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BABIE LATO – Bela Komoszyńska, Natalia Grosiak i Kathia gościniami RMF FM

Prowadzący: Dziewczyny, macie wakacje na horyzoncie razem, taki babski wypad. Na tej babskiej trasie kto będzie od planowania, kto od chaosu, a kto od ratowania sytuacji?
Natalia Grosiak: Ratowanie sytuacji – Kathia.
Kathia: Serio?
Natalia Grosiak: No.
Kathia: Naprawdę byś tak powiedziała?
Natalia Grosiak: No, po ostatniej akcji.
Kathia: Wow.
Natalia Grosiak: Bela musi rozpisać wszystko na kartce. „Tutaj to robimy, tutaj to robimy”.
Kathia: To jest taka mocna postać.
Natalia Grosiak: No dobra, to ja jestem od chaosu, ale z tego chaosu też się później wyłania jakiś porządek.
Kathia: Totalnie. Ty potrafisz zawiadować nawet wtedy, kiedy pozornie wydaje się, że jest chaos. Ogarniasz to jakąś złotą nicią.
Prowadzący: Pamiętacie swoje pierwsze spotkanie?
Natalia Grosiak: Założyłam grupę na WhatsAppie, więc tam spotkałyśmy się po raz pierwszy.
Kathia: We trzy.
Natalia Grosiak: A na żywo zobaczyłyśmy się pierwszy raz w grudniu, w Folwarku Ruchenka pod Warszawą. Z Belą znamy się od dawna, ale Kathii wcześniej nie znałam.
Kathia: Ja znałam dziewczyny i ich twórczość, więc totalnie odpłynęłam, kiedy zobaczyłam, że będę w takim gronie. Byłam bardzo zestresowana.
Bela Komoszyńska: I chyba powiedziałaś mi wtedy, że się stresujesz. Ja odpowiedziałam, że też się stresuję i jakoś nam obu odpuściło.
Natalia Grosiak: Ja też się stresowałam, bo nie wiedziałam, co z tego będzie.
Bela Komoszyńska: Spotkałyśmy się po to, żeby napisać jedną albo dwie piosenki. A okazało się, że mamy takie combo kompozytorsko-pisarskie, że napisałyśmy pięć piosenek.
Natalia Grosiak: I żadna z nas nie przejęła roli szefowej. To była synergia trzech różnych osobowości.
Kathia: Nie było miejsca na ego ani przepychanki. Po prostu razem szłyśmy z prądem.
Natalia Grosiak: To była współpraca, a nie podporządkowanie jednej wizji.
Kathia: Każda z nas jest bardzo wrażliwa i każda przyniosła inną emocję do tego projektu.
Natalia Grosiak: I byłyśmy siebie ciekawe. Chciałyśmy słuchać swoich historii. To tworzy więź.
Bela Komoszyńska: Pamiętam moment, kiedy Natalia przyniosła utwór „Przejdzie”. To było bardzo wzruszające. Każda z nas śpiewa zupełnie inaczej, ale kiedy śpiewamy razem, nasze głosy pięknie się uzupełniają.
Natalia Grosiak: Każda szuka swojego miejsca naturalnie.
Bela Komoszyńska: Nigdy wcześniej nie śpiewałam w chórze, ale mam poczucie, że jesteśmy takim trzyosobowym chórem. I to ma ogromną siłę.
Prowadzący: Jak się nazywa wasza grupa na WhatsAppie?
Natalia Grosiak: „Girl Genius”.
Bela: Wyszło od Boygenius. Jeszcze kiedyś z Natalią marzyłyśmy o takim dziewczyńskim zespole.
Prowadzący: Polecacie taki wyjazd kompozycyjny poza domem i studiem?
Natalia Grosiak: W Ruchence tworzyło nam się najlepiej, bo była natura i ogromna przestrzeń.
Bela Komoszyńska: Ja muszę mieć okno i widok na niebo. To, w jakich okolicznościach powstaje piosenka, ma ogromny wpływ. Przez dwa lata pracowałam w miejscu bez okien i zauważyłam, że pisałam tam dużo smutniejsze rzeczy.
Kathia: Ja mam trochę inaczej. Dla mnie najważniejsze są emocje. Czy jestem w piwnicy, czy przy oknie – jeśli coś mocno przeżywam, to i tak wpłynie na piosenkę.
Prowadzący: Czym pachną „Dwa słońca”?
Bela Komoszyńska: To bardzo zmysłowa piosenka. Pachnie sierpniową nocą, księżycem całującym słońce.
Bela Komoszyńska: „Dwa słońca” powstały na autoharfie. To bardzo stary instrument strunowy, trochę przypominający cytrę.
Natalia Grosiak: A tekst zaczął się od serwetki z Warsa. Bela pisała go w pociągu.
Prowadzący: Serio?
Natalia Grosiak: Naprawdę. Nie miała nic innego pod ręką.
Prowadzący: Skąd pomysł, żeby być jednym organizmem wokalnym?
Natalia Grosiak: To wyszło naturalnie. Chciałyśmy, żeby żadna z nas nie dominowała.
Kathia: W „Nie piję” śpiewamy razem na setkę, bez cięć i poprawek. Jak próbowałyśmy osobno, nie było tej energii.
Natalia Grosiak: Kiedy jesteśmy razem, elektryzujemy się nawzajem.
Kathia: To było dla mnie niesamowite przeżycie. W pewnym momencie nie mogłam śpiewać, bo zaczęłam się śmiać z emocji.
Bela Komoszyńska: Ja z kolei mam raczej spokojniejszą energię, ale przy dziewczynach sama się nakręcam.
Prowadzący: Czego nauczyłyście się od siebie nawzajem?
Kathia: Uczę się od dziewczyn stawiania granic. Natalia jest niesamowitą bombą tekstową. Bela jest genialna w topline’ach i melodiach.
Bela Komoszyńska: Wszystkie uczymy się od siebie. Każda z nas ma inny styl pisania i każda coś wnosi.
Natalia Grosiak: Kathia jest bardzo sprawczą osobą. Dba o każdy detal. A Bela pokazuje, że czasami warto być trochę freak control.
Prowadzący: Możecie zdradzić coś o koncertach?
Bela Komoszyńska: Mamy głównie żeński skład instrumentalny. Chciałyśmy pokazać, ile jest w Polsce świetnych instrumentalistek.
Bela Komoszyńska: Będą nasze single, będą covery, ale bardzo po naszemu.
Natalia Grosiak: Nie mogę się doczekać tego lata.
Kathia: Ja też nie wyobrażam sobie, żebyśmy po tym projekcie całkowicie się odcięły. Chciałabym jeszcze nagrać razem płytę i pojechać w kolejną trasę.
Natalia Grosiak: Już zaprosiłam dziewczyny do dogrania chórków do mojej nowej piosenki, więc rzeczy już się dzieją.
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